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w Gdyni Skwer Kościuszki 24, I ptr.____________________
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Numer 69 j BYDGOSZCZ, piątek dnia 24 marca 1939 r. | Rok XXXIII.

Nie tylko pewność obrony
lecz pewność zwycięstwa!

Po całej nocy rozmów politycznych, zbie
rania informacji, telefonów i telegramów -

w czasie, w którym praca dziennikarski
jest egzaminem nie tylko zdolności, ale rów
nież i zdrowia oraz siły nerwów — otrzyma
łem trzy listy z Polski, w których poruszo
no echa, jakie ostatnie zdarzenia wywołał:
nad Wisłą i Wartą. Ton tych listów, pocho
dzących z różnych stron kraju, był spokoj
ny lecz całkowicie zdecydowany. Z niechę
clą odnoszono się do !akta, że Niemcy nil
natrafili na żaden opór w tym bastionie za.

chodniej Słowiańszczyzny, jakim była Cze.
chosłowacja. że szef państwa poddał swó,
naród wrogiemu najeźdźcy. Że wproś1
straszna była ta fotografia naczelnego wo

dza armii czeskiej, generała Syrowego, któ
ry poszedł na Hradczyn, by w zamku kró
lów czeskich uścisnąć rękę Hitlera. I wszy
scy moi korespondenci podkreślali olbrzy
mią różnicę nastrojów w Polsce. Profesor
człowiek nauki, i choćby z tego powodu
wierny pacyfista, zdobywa się na ton twar
dy i nieugięty.

— Wiesz - pisze — z jaką niechęcią
myślałem zawsze o zniszczeniu pracy i kul
tury, którą powoduje wojna. Ale wierzaj
mi, że jeszcze większą odrazą napawa mnie
myśl, że szefowie kilkomilionowego pań.
stwa wymazują swój naród z karty Europy
bez walki, bez oporu — jakkolwiek rozpo
rządza!j przecież doskonalą bronią, dosko
nałym lotnictwem, mieli ogromne zasoby
amunicji i dobry sztab generalny.

A potem przechodząc do spraw pol
skich:

— Może nadchodzą chwile, w których
pokażemy, iż potrafimy umierać inaczej.
Napadnięci - będziemy się bronić. I to do

eśta-tpiego. żołnierza, .. ..

Te zdania ó ,,obronie do ostatka" spo
tyka się w każdym liście, , nadchodzącym
z Polski. Otrzymują je emigranci, robot
nicy w miastach i na roli. Jest to dobry
objaw. Takie listy krzepią. Takie listy do
daj’ą otuchy. Te słowa powtarza nasz wy-
chodźca swym towarzyszom pracy Francu
zom. I jest to najlepsza i najuczci’wsza pro
paganda polskości, jaką można sobie wy
obrazić. Niech świat wie, że zdania o ,,obro
nie do ostatka" nie są czczym frazesem. A

jeżeli się je słyszy na każdym kroku, w

metrze, w pociągach podmiej;skich, w war
sztatach, gdzie pracują Polacy — to te
twarde wyrazy mają większe znaczenie,
aniżeli najbardziej1 oficjalna deklaracja.

I dlatego tylko na marginesie tych li
stów niech nam będzie wolno zamieścić
skromną uwagę. Będziemy się bronić. Mu
simy się bronić. To przekonanie jest w

całvm narodzie powszechne. Ale nie oto
tylko chodzi, aby się bronić. Trzeba się o-

bronić. Nie chodzi oto, żeby umierać.
Przeciwnie, trzeba żyć, walczyć i zwycię
żać. że potrafimy umierać — o tym prze
konaliśmy świat i pod Maciejowicami i pod
Ostrołęką. Broniliśmy się tam ,,do ostat
ka". ,,umieraliśmy z honorem". Dzisiaj
jednak, myśląc o możliwości wojny — trze
ba sposobić się na Grunwald, trzeba mieć
nie tylko pewność, że będziemy się bronili,
ale również przekonanie, że zwyciężymy.

I dlatego, naszym zdaniem, mylną jest
formuła, ustawicznie powtarzana, że ,,na
padnięci będziemy się bronić". Obrona i
atak j;est funkcją siły. Przygotowanie zwy
cięstwa — jest natomiast zadaniem nie tyl
ko dowódcy, ale w dzisiejszej zwłaszcza
chwili zadaniem organizacji życia narodów,
to jest polityki zagranicznej. Wydarzenia
ostatnie dowiodły, że na żadne pakty, żad
ne zapewnienia, żadne układy — nie można

liczyć. Dlatego ustawiczne powtarzanie
s!owa ,,napadnięci" jest niewłaściwe dla
tego. albowiem może wytworzyć przekona
nie, jakobyśmy czekali na swoją kolej. Ja
koby było nam oboj:ętnym, _czy np. Niemcy
zajmą Litwę lub zwasalizują Rumunię.
Wszystkie dotychczasowe sukcesy Trzeciej
Rzeszy wynikły jedynie i wyłącznie z bra
ku zasady wspólnego bezpieczeństwa,
wspólnej reakcji przeciwko naporowi ger-
manizmu. Łudzono się fatalną teorią, że
atak ,.jest tylko wtedy niebezpieczny, jeżeli)
jest bezpośredni, że burza może przejść ko- ;
lo nas. Złudy te wykorzystywała polityka ;
i propaganda niemiecka. Na Zachodzie;
wiele mniej lub więcej podejrzanych dzień- I
ników usiłowało wmówić w społeczeństwo, i
że może się nie interesować sprawami, któ ;
re rozgrywają się gdzie indziej’, aniżeli na i

,(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Hitler pojechał do Kłajpedy.

(Mussolińi nie odstąpi Niemiec
kiedy Chamberlain odkryje karty angielskie?

Najczulszym barometrem politycznym jest — giełda.
Otóż giełda paryska jeszcze we wtorek notowała pewną zwyżkę papierów warto-

ściowycb. Było to wyrazem wzrostu nastrojów optymistycznych. Sferom finansowym
wydawało się, że wobec stanowczej akcji dyplomatycznej Anglii, zmierzającej do o-

krążenia Niemiec, Hitler się cofnie i — groźba wojny zostanie odsunięta, przynajmniej
na jakiś czas.

Tymczasem okazało się, że Hitler nic sobie nie robi z dyplomatycznych zabiegów
1 pogróżek. We wtorek wieczorem przyszły wiadomości o ,,odstąpieniu" Kłajpedy
Niemcom i

PAPIERY NA GIEŁDZIE OD RAZU ZNIŻKOWAŁY.
Kłajpeda nie została jeszcze formalnie oddana, jeszcze delegacja litewska rokuje

w Berlinie, jeszcze powinna być wyrażona zgoda Anglii i Francji, które podpisywały
pakt kłajpedzki, — a jednak już nad Kłajpedą powiewają sztandary ze swastyką
i władzę_ sprawują oddziały SA. Niemcy nie dbają o takie drobne formalności jak
zgoda sejmu kowieńskiego czy sejmiku kłajpedzkiego, albo też zgoda Francji i An
glii.

Aby nikt nie miał wątpliwości, że Kłajpeda jest już krajem niemieckim,
SAM HITLER WSIADŁ NA PANCERNIK ,,DEUTSCHLAND" I POJE
CHAŁ DO KŁAJPEDY.

Podozas, gdy Hi_tler _działa dalej z całą bezwzględnością i stanowczością, Angielscy
mężowie sianu, kierujący akcją przeciwniemiecką, nie mogą się zdecydować na ja
sne postawienie sprawy. Ciągle kombinują, pertraktują,

SZUKAJĄ TAKICH, COBY ZA ANGLIĘ WYCIĄGNĘLI GORĄCE KASZTA-
NY Z PIECA.

Już i opinia angielska zaczyna się denerwować i domagać wyjaśnienia. Te wyjaśnienia
ma dać podobno już dzisiaj

CHAMBERLAIN.

Jak _się zdaje, Anglicy trochę się przeliczyli w kalkulacjach na rozbicie osi Rzym
— Berlin. Z różnych drobnych wydarzeń, jak z wyjazdu ambasadora włoskiego z Ber
lina, czy też z jego nieobecności na dworcu w chwili powitania Hitlera, wyciągano
zbyt daleko idące wnioski, Tymczasem złudne nadzieje przeciął

MUSSOLIŃI, OŚWIADCZAJĄC, ŻE NIE MA ZAMIARU ROZSTAWAĆ SIĘ
Z HITLEREM.

Dalsze wydarzenia dnia to —

dalszy ciąg uroczystości z okazji pobytu prezydenta Francji w Londynie;
gorączkowa akcja dyplomacji angielskiej;
powołanie pewnej ilości rezerwistów w Rumunii.

W środku tych wszystkich zagadnień chwili znajduje się Polska.

STANOWISKO POLSKI MOŻE BYĆ ROZSTRZYGAJĄCE.
Dlatego _też nigdy _jesz_cze prasa zagraniczna z takim zapałem nie zajmowała się Pol
ską i jej_ sprawami. Nigdy też Polsce nie okazywano tyle życzliwości. Wizyta angiel
skiego ministra handlu Hudsona w Warszawie (wyjechał już do Moskwy) ma pod tym
względem swoją wymowę,

Włosi pozostaną wierni polityce osi.

Rzym. 23. 3 . (PAT). Virginio Gayda
omawiając na łamach ,,Giornale d’Ita-
lia" uchwały wielkiej rady faszystow
skiej pisze: Mussolińi mówił na wiel
kiej radzie przez półtorej godziny na
świetlając wszystkie zagadnienia chwi

li bieżącej. To też uchwały powzięte
przez wielką radę faszystowską wyczer
pująco wyjaśniają sytuację Włoch.
Włochy pozostaną wierne polityce osi
w każdym wypadku z następujących
powodów: l) realistyczna polityka

Widok miasta Kłajpedy.
Kłajpeda (po niemiecku: Memel) opanowana w 1253 r. przez Krzyżaków — po 700-
letnieji niewoli odzyskała 1923 r. wolność, by j;ą znowu utracić. Kłaj:peda liczy około
45 tys. mieszkańców i ma konsulat polski. Cały kraj kłajpedzki (tzw. Mała Litwa, dwa
razy większa od powiatu bydgoskiego) zamieszkiwała ludność rdzennie litewska, wy

naro-dowio-na do- połowy, podobnie jak Mazurzy wechodniopruecy.

URBSZYS,
litewski minister spraw zagranicznych.

Włoch nie ulegnie zmianie pod wpły
wem takich lab innych głosów prasy
europejskiej przewidujących zmianę
frontu włoskiego w kierunku Francji,
2) pomiędzy Rzymem a Berlinem ist
nieje solidarność rewolucji narodowych
i solidarność nowej cywilizacji, stwo
rzonych przez nie, 3) ponieważ wszyscy
Włosi wiedzą, że nowa koalicja kiero
wana jest nie tylko przeciw Niemcom

narodowo-socjalistycznym jak również
i przeciw Włochom faszystowskim.
Nowy blok organizowany przez Anglię
-- mówi Virginio Gayda — ma na celu
stworzenie koalicji podobnej do tej ja
ką zbudowano w roku 1935 przeciw
Włochom.

Rezolucja rady faszystowskiej.
Wielka rada faszystowska przyjęła

rezolucję treści następującej:
,,Wielka rada faszystowska w obli

czu groźby, jaką stanowi utworzenie

zjednoczonego frontu demokracyj sprzy
mierzonych z bolszewizmem przeciwko
państwom autorytatywnym, zjednoczo
nego frontu, który nie przynosi pokoju,
lecz wojnę, oświadcza, że wydarzenia w

Suropie środkowej mają pierwsze swe

źródło w traktacie wersalskim oraz po
twierdza — zwłaszcza w obecnej chwili
— swą całkowitą przynależność do po
lityki osi Rzym—Berlin".

Wielka pożyczka dla Włoch?

Paryż, 23. 3. Przedstawiciele prawicy
francuskiej coraz wyraźniej podkreśla
ją, że Francja musi pójść w stosunku
do Włoch jak najszybciej na przewi
dującą politykę. Trzeba się zdobyć na

ofiary, nawet duże, bo nie czas wal
czyć o drobiazgi. W kołach politycz
nych francuskich dyskutowana j’est
myśl, ażeby poza podanymi już ustęp
stwami w sprawie kolei i portu w Dżi
buti oraz statutu w Tunisie, zorganizo
wać wielką pożyczkę francusko-angiel-
sko-amerykańską dla Włoch.

Czy Chamberlain wyj?śni
stanowisko Anglii?

Londyn, 23. 3. Przedłużanie się okresu
krystahzac.ji polityki angielskiej w obec
ne] sytuacji europejskiej zaczyna na nowo
budzić niezadowolenie kół politycznych,
które zwracają uwagę, źe od czasu zaboru

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).


